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Nabożeństwo P a s s ja } iu tro  i w każdy W to r e k  wiel­
kiego Postu, odbywać się będzie w Kościele X X . F rań*  
c iszka n ó w .

W czoraj w  Kościele Metropol: Sgo J.ANA na rannem 
Nabożeństwie w Kaplicy Archi-Konfraternji L iterackie j ,  
b y ły w ykonane Śpiewy przy  towarzyszeniu organów, 
z dzie ł Stan: B u ła ko w sk ieg o . W  czasie Summ y, D ucho­
wieństwo tegoż Kościoła w ykonało  Śpiewy przy  towa­
rzyszeniu  organów, z dz ie ł Woje: S to c zy ń sk ie g o . —  
W’ Kościele X X .  K a rm e litó w  na K rak :-P rzedm :,  Ama­
torów ie muzy: w czasie Summy wykonali Hymn L a c h n e - 
r a  »Panie ch w a ły »; Anioł Pański Mich: K ro g u lsk ieg o ; 
T e rce t  z Stworzenia świata I la jd e n a ; oraz dzieła Józ: 
K rogulskiego^  z k tó rych  soprano-solo m łoda Amatorka 
w ykonała .

Z Ś ro d ą  p o p ie lco w o  zaczął się d rug i termin roczny 
trw aiący  do N ie d z ie li  P rze w o d n ie j , w k tó ry m  Kościół 
Święty nie udziela Sakram en tu  M ałżeństwa, chyba, że 
ważne okoliczności tego wymagaią. W  za p u s ty  zatem, 
błogosławiono tak w m ieśc ie  iak i na p row inc j i ,  mnó­
stwo małżeństw; a nie iedna Dziewica w sku tek  tych 
świętych ś lu bó w , opuściła iuż dom Rodzicielsk i,  aby 
pójść za tym , k tórego za dozgonnego Towarzysza życia 
w ybra ła .  N ieobeszło  się p rzy  tych pożegnaniach z do­
m em  rod z in n y m , bez Błogosławieństw Rodzicielskich, 
tym z dzisiejszych m łodych M ężatek , k tó rym  BÓG Ro­
dziców, Ojca lub M a tk ę ,  zachował. Z tej okoliczności 
sądzim, że nieodrzeczy będzie przy toczyć Pożegnanie, 
na obrazku  N . M A R JI, k tóre  K ró l  J a n  I I I ,  iedynej Córce 
swoiej Królewnie P o lsk ie j  i W .  X. L . , z W a r sza w y  
dnia 13 Listopada 1694 r. do Xiążęcia J. M. E lek to ra  B a ­
w arsk iego  M ałżonka swego po odprawionym weselu wy- 
ieżdżaiącej , własną ręk ą  napisał. Poezja ta z łożoną 
została przez M oje : Stanisł: C hro śc ifisk ieg o , J. K. M. 
S e k re ta rz a ,  i b y ła  drukow aną w Kaliszu na początku 
X V III  wieku. Umieszczamy ią w takiej pisowni, w ia- 
kiej p isał J a n  I I I .

J u ż i e  gdźie  nies ie fo r tuna  cię tw oia ,
X Domu Rodźicow Jedynaczko  moia,
Y z domu Braciey, za Rodzinne progi,

B ierz  się do d rogi.
Niech cię ta; co w swym pisze Konsystorzu ,

P r a w a  na tą rze ,  niebu, ziemi, m orzu -  
W  s z e c h m o c n a  R ę k a ,  wziąw szy  m iłośc iw ie ,

W iedzie  szczęśliwie.
Niewinny J E Z U S ,  dla  nas k rzy żo w an y ,

Niechay cię przyjmie, w swe otwarte rafny,
Y niecha j  s t rzeże ,  zasłania, y zb ro i ,

Z dobroci  swoi.

Panna ,  y M a t k a ,  za  wiecznym p rzym ierzem , 
Niechay cię sk ła da  niebieskim puklerzem ,
Y tw ą  O ycow ską  liii k ażd ą  godzinę

Zmacnia Janinę .
Spiesz ,  niech ći d ro g ę  bezp ieczną  to r u ią ,

Z a  tobą o raz w iernie  p o s tę p u ją ,
K tó r y m  ćię dało  w moc zrządzenie  B O Ż E ,

A n i e l i  S t r ó ż e .
Y k tó rym  w P o lszc zę  chw ała  wiekuista ,

Y w k tó ry c h  Dom Nasz opiece korzysta ;
Niechay ćię s t r z e g ą  P a t r o n o w i e  S w i ę ć i ,

Z yczęć  z mey chęci.
Z a  ich m o d l i tw ą ,  p r o ś b ą ,  y p r z y c z y n ą ,

W sze lk ie  ćię niechay przeciwności  miną 
A BOG obfite szczęścia, ła sk i ,  da ry  

Z le ie  bez miary .
B ło g o s ław ień s tw o ,  co go w C o rk ń c h ,  w S ynach,  

Udziela  N iebo,  miej w tamtych K rainach :
Z j c z ę ć  pociechy,  z mych W nu k ó w , z twych dzieci  

Ojciec J a n  T rz e c i .

W  rok u  bież: przypadaią  zwykle co lat dwa w ybory  
U rzędników  do wszystkich W ła d z  Towarzystwa K redy t:  
Z iemskiego, a mianowicie: w G ubern ji  M'arsz: w W a r ­
szawie 25go Kwietnia; w Gub: Augustows: w Suw ałkach 
30go Kwiet:; w Gub: Lubelskiej w Siedlcach 5go Maja; 
w Gub: Labels: w Lublinie l i g o  Maja; w Gub: Radoms: 
w Kielcach lń go  Maja; w Gub: Radoms: w Radomiu 20go 
Maja; w Gub: Warszaws: w Kaliszu 25go Maja; w Gub: 
P łock ie j  w P łocku  30go Maja; wzywa się M^łaścicieli 
dó b r  ziemskich, Towarzystw u K redytowemu Ziems: za­
stawionych, ażeby w oznaczonych terminach na zebrania, 
do miast powyżej wymienionych p rzybyć  zechcieli.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W' tygodniu u p ły -  
niouym do d. 17 Lut: (1 Marca) r.  b. włącznie ,  wydano 
książeczek nowych 17, na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, 
w 2 15 wnioskach, złożono Rsr: 1,563 k. 75 (z ł .  1 0 ,4 2 5 ) .  
Na żądanie 39 Uczestnikom wypłacono (p rócz  procentu 
za ro k  bież: Rsr: 5 k . 8 ) ,  Rsr: 1 ,454  k. 781/*(z ł»  9 ,698  
g r .  17), -i umorzono książeczek oszczędności 10. Przeto 
Uczestników 3,8 1 5, posiada kap ita ł  Rsr: 114 ,968  k o p .81 
(z ł .  7 6 6 ,45S gr. 22 .)

W e d łu g  taxy na bież: miesiąc Marzec, ma płacić się 
w W arszawie za funt inięsa wołowego kop. 6 (g r .  12 ) ,  
krowiego k .  5 1/ 2 ( g r * H)» za funt polędwicy kop. 12 
(g r .  24 );  za funt w ieprzowiny ze sk ó rą  k . 6 T/z ( g r .  13), 
schabu funt k. 5 ' /2  (g r .  11); S łoniny świeżej funt k . 11 
(g r .  22); za funt cielęciny k. 7 (gr .  14).

S k ła d  Nut m uzycj: Fr: S p iess  i  S p :  p rzy  ulicy Sena­
to rskiej Nr 460 ,  o d eb ra ł  nowe kom pozycje :  W o d n i-
ckiego  T . Moment L yrique , seconde melodie, dzieło  7,
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z ł .  272 . W o lfa  E(3: La Boheinienne, Polka de Salon, dz: 
102, zł.  4. K ra m era  H. Pensee Romant que , dz: 19, 
z ł .  3. R o se llen a , Le diable a (Juatre, Polka na fortep:, 
z ł .  3. GAysa, Koncert na s k r z y p ie  i fortep:, dz: 40 , 
z ł .  11. A lk a n a  Le P reu x ,  Etuda koncertowe, d r .  17, na 
sam fortep:, zł.  6. B e n e d y k ta  W ar jac je  na romans ulu- 
biony Massiniego, dU: 23 , na for tep:,  zł- & / 2 
go  W arjac je  na temata oryginalne, na fortep]:, dz: bS, 
z ł .  3. B eiera , R eper to i re  des jeunes pianistes, zawiera- 
iące m ałe  fantazje z różnych oper,  iako t o : z Gorki pu - 
kowej, Ł ucji  z Lamermooru, Belizarjusza, Faworyty,^ 
poiu miłosnego i z Lukrecji BordŻja, wszystkie u łożone 
bardzo ła tw ym  sposobem, na fortep:; każdy  Numer po 
z ł .  3. P. F echnera  W arszawianka Po lka ,  na for tep jap ,
z łp .  1 gr. 15. j,

Do ofiary przez Pannę Z .. .  za z łapanego  M o ty lk a ,  
p rzys łane j  dla kalek  narzeczonych , wczoraj złożono 
w Redakcji K urjera  z ł .  5 gr.  10 od F.

N ie s ta łe  p o g o d y  M a rco w e , oddawna poszły  w p rz y ­
słowie, a n ie trw ałe  lo d y  tego miesiąca, p o s łu ż y ły  za 
p rzym ów kę , niedobrze utwierdzonej przy iazn i:  P oie - 
d n a n a  p r z y ia iń  ta k  m a rco w y  lód . Tymczasem wczo­
rajszy  dzień Igo M a r c a , a zatem dzień rozpoczynający 
ową tradycjonalną ser ję ,  dni pogod n ie trw ałych, zamieci, 
śniegu, deszczu, mrozu i c iepła  naprzemian, odznaczył 
się s ta łą  i p iękną pogodą. C iep ło  by ło  kilkostopniowe, 
s ło ń ce  świeciło iasno i p rzygrzew ało  dobrze , a m a rm u ­
row e chodniki tuż w wielu miejscach nie źle podeschłe, 
w abiły  p iękne nóżki do stąpania po nich. Jedyną  zaba­
w ą czasu p o stnego  iest spacer :  kiedy więc czas potemu, 
iak przyjdzie  Niedziela lub Święto w czasie w ie lkopo­
stnym , wszyscy po ukończeniu p rak ty k  religijnych pusz-
czaią się na przechadzki. W czora j  spotykano piawie 
n a  wszystkich ulicach mnóstwo osób, a Damy ukazały  
się w przemagaiącej liczbie. Na świeżych ich licach, po­
w abnych i rumianych twarzyczkach, w m iłem  spojrzę- 
niu oka, ani znać iuż b y ło  znużeń  czasu karnaw ałow e­
go. Cztery dni spoczynku , zap łac iły  sowicie bezsenne 
noce ostatnich tygodni z a p u s t ,  a p iękność dziedzicz­
na p łc i  p ięknej W a r sza w sk ie j,  odbija ła  się w zu p e łn o ­
ści. Do miejsc p rzyiem nych w obrębie miasta, zjeżdżali
się Goście, pokrzepiaiąc s i ły  swoie lekk iem i przysma- 
czkami. Ogród S a sk i  ieszcze nie obsechł,  z upragnie­
n iem  eczekuią  na to Amatorowie tego rozkosznego miej­
sca, i nie wątpim, że pierwsze spacery w tym Ogrodzie ,  
chociaż mu do zieloności daleko, będą  a rcy- ludne .

W  nowo - otworzonym lokalu przy  gabinecie f ig u r  
w o sko w ych , okazywaną iest teraz g ru p p a  s tarannie wy­
k ończona ,  przedstawiająca W ieczerzę  P a ń sk ą ,  p o d łu g  
sławnego obrazu L eo n a rd a  d a  F in c z i .  F igu ry ,  ZBA- 
W IC IE L A  i A p o s t o ł ó w ,  są naturalnej wielkości,  a wy­
kończenie  twarzy pod względem charak terystycznym  i

artystycznym; ub iory ,  oraz ułożenie  całej g ru p p y ,  iest 
wzorowe, i nic do życzenia niezostawia. Taniość op ła ty  
za widzenie tego zbioru (bo ty lko 20 groszy od osoby) ,  
daie sposobność odwiedzania nawet z Dziatkami, k tó re  
mogą być istotnie zadowolonemi.

W czoraj w W ie lk im  T eatrze  przyw ołan i ,  w czasie R o -  
berta  D ja b ła ,  JP. D obrski 3 , JPani B y w a c k a  2 -k ro ć ,  
JPanna R iw o li  i JP- T roszel. W  Rozmaitości, po P a n ­
n ie  M g ia tc e , JPani H a /p e r t ;  po Z a c h o d z ie  S ło ń c a ,
JP . Ż ó łk o w sk i.  t

Z  S u w a łk . —  K iedy czas zabaw uk o ń czy ł  się, a z na­
dejściem Postu nastąpią chwile rozmyślania męki Pana 
Naszego JEZUSA C H R Y STU SA  Zbawiciela Ś w ia ta ,  i 
k iedy nie ieden zmordowany uciechami, częstokroć mi- 
mo chęci zniewolony zostanie wziąść ks iążkę  do ręk i ,  
niech tych kró tk ich  chwil użyie z korzyścią  dla duszy 
swoiej i niechaj przeczyta  ks iążkę  pod tyt: «Bolesna 
męka Z B A W IC IE L A  Świata według rozm yślań  A. K. 
E m m e r ic h », w yszłą  w przek ładz ie  w D ru k arn i  X X . M i­
sjonarzy  W arszawskich w r .  1844; albowiem tam znaj- 
dzie ca łą  m ąd ro ść ,  wielki p r z y k ła d  i n a u k ę ,  pozna 
d rogę sprawiedliwości, tam nauczy się pokory  i poświę­
cenia, tam znajdzie balsam pociechy z objawionej Świętej 
Religji C HR Y STU SA, znajdzie moc wytrwałości w do- 
legliwościach i nieszczęściach w tej k ró tk ie j  p ’elgrzym- 
ce życia naszego. Lubo hislorja ostatnich chwil życia 
O D K U PIC IE L A , iest każdemu Chrześcijaninowi z pism 
Świętych w iadom ą, ied nak ow  ż w życiu moiein blisko 
p ó ł  wieku dobiegaiącym , żaden opis tak dokładnie  i 
szczegółowo nie zdarzy ło  się ini czytać, i według mego 
zdania, k tó re  zapewnie wielu podzieli, d z u ło  to każdy 
Chrześcjanin posiadać powinien; ono powinno być obe­
cne ciągle iego myśli,  wypiętnować się na sercu tego; 
ono zachęci dobrego do lepszych czynów, złego napro- 
wadzi na drogę p ra w ą ,  wstrzyma niejednego od nie­
sprawiedliwego w yroku ,  i wzruszy sumienie fałszywego 
świadka. O bodajby każdy czytaiący tę książkę  tej po- 
ciechy doznał,  iaką  ia czytaiąc ią, u c z u łe m .—  K .

R a d a  O p ieku ń cza  Z a k ła d ó w  D obroci: P ow : S a n ­
dom iersk iego , ma za obowiązek z ło żyć  podziękowania 
Damom w tymże Powiecie zamieszkałym, za podjętą p ra­
cę w zbieraniu fantów do Loterji w Sandomierzu 15g0 
z f m .  ciągnionej,  na korzy ść  W łościan  nadw.slansk.ch 
p o w o d z i ą  zniszczonych. Zebrano ze sprzedaży biletów, 
iako też z ofiar dobrowolnych zł. 6 ,300 .  L. Ł e m p tc k i.

Do H assy O szczędności P ło c k ie j,  w dniu I0/zz Lutego 
r .  b .,  32ch Uczestników z ło ż y ło  Rsr: 42 czyli z ł .  280; 
ca ły  zatem kapita ł  p rzez  401 Uczestników posiadany, 
wynosi Rs: 4 ,77 8  k. 6 4  czyli z ł .  3 1 ,8 57  gr. 18.

Dnia 19go z. m. zeszła z tego świata w dobrach Te- 
re b u n iu  (G ubern j i  G rod z ień sk ie j ,  Powiecie p r*esko-  
L itewskim), doczekawszy się sędziwej starości, s. p . J W .
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M -rjanna * Hrabiów Grabowskich Hrabina O iarow sha ,  
W dowa po n i c  gdy S-m uelu  Hr: O Łarowskim , Jenera le- 
Maiorze b. wojsk P o l s k i c h ,  Siostra J W . Stefana Hr! G ra -  
bowskieeo, C z ł o n k a  Rady Państwa, b. Ministra S e k re ­
tarza Stanu Królestwa Polskiego. Zgon tej znakomitej 
P an i ,  o p łak u ie  liczna pozostała  F am il ja ,  Przyiaciele i 
Sasie'dzi, ceniący w wdzięcznej pamięci Jej p rz e k ła d n e  
cnoty, i ową starodawną gościnność, k tóre j  Dom Jej
zawsze b y ł  wzorem.

A u g lja .  —  Na posiedzenia izby niższej 20go z. m. 
t rw a ły  ieszcze narady nad prawami zbożoweini. —  Xżę 
N o r fo lk  oświadczył się także za systemem Pana R. 
Peel (P i l ) .  —  D ziennik  S la n d a r t  zbija wiesc lakoby 
P. liukbarn  m ia ł  zamiar wystąpić z Admiralicji .
W  Liw erpolu  zawiesił w ypła ty  dom handlowy S tok . 
dale i spó łka , u trzym uiący  iedną z najznaczniejszych 
fabryk  m ydła  w Anglji; d ługi dochodzą 4 0 0 ,0 0 0  d u ­
katów. —  W  Stanach Zjednocz: wzburzenie um ysłów  
przeciw Anglji uciszać się zaczęło.

F rancja  __ Z prowincji Oranu  dochodzą zaspoka-
iaiące wiadomości. W  A lg ierze  także obawa nieco u- 
s tała. D zienn ik  Sporów  zapewnia, ie  nie ma żadnych 
wiadomości o ukazaniu się A b d elka d era  w blizkości 
miasta. —  Pismo francu: m niem a, iż powstanie Jene ­
ra ła  P aredes  w M ed y k u ,  przyśpieszy utworzenie mo- 
narchicznego rządu  w tem Państwie. —  P. Cousin  (K u- 
zę) nie chciał przyiąć ofiarowanego mu prezesostwa 
do rozpoznania książek szkolnych. —  Królowa I z a ­
bella  p rzes ła ła  Ministrowi oświecenia Hrabiem u S a l- 
w a n d y , k tó ry  iak  wiadomo p rzez  k ró tk i  czas b y ł  Po­
słem  w M adryc ie , wielki K rzyż orderu  Karola 111. 
—  Kapitan B ertrand  protestował znowu przeciw pa­
miętnikom Jenera ła  \lo n th o lo n a . T enże  Jen e ra ł  osa­
dzony w lla rn , w ydał swoią có rkę  Napoleon^, za c- 
ru czn ika  okrętowego Lapeyrouse. —  b isku p  z 1 * 1S 
O din  bawi obecnie w P a r y ż u ,  gdzie zgromadza D u­
chowieństwo dla swoiej dyccezji.  —  P. Dubrac  ( ju- 
b ra k )  Aient konsularny w H a jti  p rz y b y ł  do ParyŁa.
 In sp ek to r  kolei żelaznej orleańskiej Hrabia Lamor-
th o n ie , 15go z. m. p rzez nieostrożne zeskoczenie z pa- 
ro c h o d u ,  został roziechany. —  Kuitjerowie nicupo- 
ważoieni za negocjowanie p ro m ess ,  zostali surowo u- 
karani; nałożono im znaczne ka ry  pieniężne. —  Bej 
T-unetański wyzwolił wszystkich Murzynów w swoiem
państwie. , .

H iszpan ja . —  Nowy M inister  sprawiedliwości Pan
A rra zo la  uchodzi za najznakomitszego prawnika w Hi- 
szpanji.  —  14go z. m. dany b y ł  u Królowej bal na 
6 00  osób. —  G łoszą  bezzasadne wiadomości, że Poseł 
francu: p ros ił  aby go odw ołano ,  że Poseł neap: za­
żąd a ł  swoich paszportów, i że Infant Don H enryk  po- 
taiemnie o d p ły n ą ł  do Anglji.

Niemcy. —  W  k o ń ca  Z. m. r m a r ł  w W ro cła w iu  
m ąż s ły n n y  z dobroczynności, B ank ie r  Dawid Praen- 
hel, przeżywszy lat 75; pozostały po nim maiątek sza- 
cuią przesz ło  na 2 l/z  iniljona talarów. On to kosz­
tem 100 ,0 00  talarów wzniósł w W ro cła w iu  szp i l i l  
S tarozakonnych; prócz tego przeznaczy ł  w testamen­
cie dla tegoż instytutu, fundusz 5 0 ,0 0 0  talarów. In ne  
iego zapisy są naslępuiąee: Fundusz 180 ,000  talarów 
na wspieranie podupadłych  kupców; Magistratowi mia­
sta W ro cła w ia  do dowolnego rozrządzania  na cele do­
broczynne 2 5 ,00 0  talaiów. D łu żn iko m  swoim p rz e ­
d łu ż y ł  o 4 ry  lata term in  uiszczania należytości. D łu ­
żnikom winnym nie więcej iak po 500 ta larów , Zu­
pe łn ie  d ługi darował.  W szyscy iego s łudzy  przez 
10 la t po iego śmierci pobierać będą  ca łkow itą  p en ­
sję, iak za iego życia; między rozmaitemi gratyfikacja­
mi zapisał 8 ,000  talaiów swoiemu Pisarzowi P. Boe- 
nisch , k tórego nazywał swoim spółpracoW nikiem . G łó ­
wny swój maiątek obróci ł na fundusz zelazny; l. p ro­
centów ile ich rocznie wystarczy lu b  nagromadzi s ię ,  
maią być wyposażeni iego k re w n i ,  postępuiąc zawsze 
od najbliższych. Krewny p łc i męzkiej otrzyma w dniu 
wesela 1 ,2 0 0 ,  a p łc i  Żeńskiej 1 ,500 talarów. P rócz  
tego zost iwił wiele innych legatów. —  Dotychczaso­
wy Poseł Prusk i w P a ryżu  Hrabia A rn im , p rzen ie ­
siony został do W ied n ia  , a Posłem Prusk im  vę P a ­
ryżu  mianowany dotychczasowy P o se ł  w B ruxe lli Ba­
ron A rn im . —  2 ig o  z. m dany b y ł  bal kost jum owy 
w Berlinief zaproszono osób 1,000. —  Załoga w P O- i 
zn a n iu  2 Igo  z. miesiąca została wzmocnioną; sp o ko j-  
Bcść nieustaie. Aresztowany ]\lirosław ski zdaie się 
być  hersztem spiskowych, k tó rym  miano także zabrać 
kassę zawieraiącą do 6 0 ,0 0 0  talarów. —  V\ Bochnji 
R ząd  A u str ją ck i  zniósł szko łę  filozoficzną, i uczniów 
rozpuścił .  Niesforność m łodzieży i udział iej w zamię- 
szaniach tam w y b u ch ły ch ,  b y ł  do tego powodem.

Donoszą z W ro cła w ia  26go z. m .:  »Dziś rano wy­
ru s z y ły  z tą d  ko le ią  żelazną nad granicę Górnego Szląz- 
ka , kompanja strzelców, bataljon lOgo p u łk u  p iech o ty ^  
dwie arm aty . Ju tro  rano wysłane ieszcze będą  tamże 
dwie armaty i bataljon 22go p u łk u  piechoty. Dzis r a ­
no p rzy by l i  tu ta j:  b y ły  Jenera ł  C h ło p ick i , Senator
K irchm ayer, i k i lku  Polaków, k tó rzy  się z Krakowa. 
do naszego miasta ucieczką ęatowali.”

R ozm aitości. —  W  pewnej Akademji zab rak ło  ciał 
na doświadczenia anatomiczne. Posłano do szpitalu pro­
sząc o takowe icżeliby się znajdow ały . Odpowiedziano, 
że na ten raz nie ma żadnego trupa ,  ale za 2 dni będzie 
12 go tow ych .—  uPapo! papo! w oła ł  3-letni ch ło pcz y -  
na, iuż wybiło w p ó ł  do 8 e j .”  Ojciec poPiê ' ł  
mówiąc »Cóż to ia mam za rozumnegoSyna. W k ró tc e  po­
tem dziecię dopuściło się iakiejś nieprzyzwoitosci.  Z nie -
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ćicrpliwiony Ojciec zaw o ła ł :  >;Acli mój W ład z io ,  kie* 
d y  tę i przecie bgdziesz inieó rozum ] ”  »Jak wybije 
w po ł  do 8ej, odpowiedział chłopiec bez zaiąkiiieoia.—  
Gdy niedafrno O bywatel widząc dobrą  sannę, w ybra ł  
Big w podróż; nazaiulrz śnieg nagle s topnia ł  i Obywa­
te l  musiał saniami iakby p ły n ą ć  po błocie. W  tein z cha­
ty  wprost tej ka łu ż y  wybiega ch łopak  , zbliża sig do 
sam, i mówi do tegoż Pana. »A to wy ieszcze żyiecie?” 
łiAlboż co ,”  o d rz e k ł  Pan. »13o mój Tatuś mówili, że­
ście iuż dawno pom ar l i .”  »A k tóż  ia iestein mój chło­
p a c z k u .”  » 0  k to ,  iuści S o w i z d r z a ł , bo po błocie  sa­
niami iedziecie.”  IV uśmiał sig ów Jegomość z prostoty 
W ie ś n ia k a ,  a w ydobyły  przez nadeszłą  pomoc, odje­
c h a ł  w dalszą drogg, śpiesząc do W arszaw y na t rze ­
cią m a sk a rad ę .—  Pewien Jegomość napotyka na ulicy 
swego dawnego przyiaciela, i mówi: nOtóż góra z górą
nie zejdzie s:g a przecie człowiek z człowiekiem często .” 
O d rz e k ł  d ru g i :  nBajki to są; widzisz Pan po drugiej
stronie dwie góry rozmawiające, to iest dwóch poczci­
wych ubogich garbatych .”

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
K otow icz  Stao: Urzęd; z Brześcia;  L ik ie ro ik  Edw: K u p ie c  

z  Częstochowy; Nuinow P aw et  R otm is trz  z F lo renc j i ;  P ro sk u -  
r a  Ju r :  Oby: * K ijow a, ( d  P.)

łłOlSIESlEYIA.
P o trz ebna  iest  BONA, rodow ita  Francuzka ,  w średnim w ie­

k u ,  z dobreini świadectwami do K onwersacji  i dozoru ma­
ły c h  Dzieci; zgłosi się naprzeciw  Kościoła Sgo Alexandra,  
p o d  f i r  1588 i b, a S l tu ź  wskaże pomieszkanie.

P L A S T E R  W Y G U BIA JĄ C Y  O D C IS K I.
P ia s te r  ten wyśmienity , ap robow any ,  k tó re g o  skuteczność z o ­
s ta ła  uznaną tak zag ran icą ,  iako tez p rzez  wiele  Osób t u ­
te jsz y ch ,  niezawodnie w k ró tk im  czasie w ygubia jący  O dci­
eki  , iest  do nabycia w Sklepie  U bogich .  K. Z a w isza .

P A N T A L J O N  orzech o w y ,  o 7miu oktawach,  
w zupełn ie  dobrym  stanie , ies t  do sprzedauia  lub 
naięeia,  pod N r  617 p rzy  ulicy Danielewiczow- 

^  skie j,  w pałacu Bibljoteką Z a łusk ich  zwanym^
w  oficynie przy b ram ie ,  na Im  pią trze*

K toby  miał do w y dz ie rżaw ien ia ,  od dnia 1 K wig.  
tnia r  b .,  DO VI w W a rsz a w ie ,  czyniący  rocznego  do­
chodu oko ło  z ł .  2000; lub k toby sobie życzy ł  R z ą d ­
cy DOM U, z kaucją k i lkuse t  z łp . ;  raczy  swój adres 

z łożyć  w D ru k a rn i  k u r je ra .
S^AfcA do k ą p ie l i  k r o p l i s t y c h  za b a r d z o  znizouą cenę; 

d w a  LUSTRA d u że  i inne  r z e c z y ,  z p r z y c z y n y  w y ia z d u ,  do  
s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  przy ulicy  Nowe-JYJiasto Nr 359, 
na 2m  p i ą i r z e .  .

* 3ma Kar(’zilła,ni * s ta rą  P rop inac ją  we wsi 
K ozu szk ach  pod Sochaczewem, iest do w ydzierżaw ienia o4 
S g o  Jana  r. b .  Wiadomość na miejscu.

K L A C Z  zb ieg ła ,  kasztanowata, ias jio-łysek 
p rzez  cały ł e b ,  młoda, k t  6, z * homoutem fi«r- 
manskim, dzika, uc iek ła  dnia 18 Lutego  wie-  

i kCZ0reJ?,’ z (lo,mi “orożnego p r z y  u licy  Browar^  
oej „ad W is łą  w W arsz aw ie  N r  2793, p rzy  początku  Bul,  
w a rk u .  Pow roc ie  lą p fo sz ę ,  za nagrodą,  do właściciela  d mu.

PIERWSZE PIlTttO O g ó łe m  l u b  c z ę ­
ściowo, p rzy  ulicy K rak o w sk ie -P rzed m icśc ie  N r  441, do na- 
ięcia od W ie lk ie j  nocy.

Ś L E D Z I  Hollenderskich p raw dziw : świeżych, w 
b a ry łk a c h  o ryg in a ln y ch ,  w najlepszym gatunku; 
Angielskich i Szwedzkich czyli Szotów w dużych 
beczkach buków:;  Ł osos ia  wędź: i Minogów ma* 

ryn :  E lb lągsk ich  św ieżych ,  nadszedł t r a n sp o r t  do Sk ładu  W in  
i K orzen i  pod Nr 2 p rzy  ulicy Sgo Jana ,  pod znakiem W ie lo ­
ryba .  Tamże dostać można W INA francuzk: Chateau du G ree ,  
ga rn iec  po z ł .  1®; W ę g ie r sk ie g o  sto łowego w dobrym gatunku, 
garn:  po z ł .  12; W in  czerwonych Medoc, St.  Ju l ic n ,  Chateau 
M arg ea u x ,  Chamberl in ;  oraz C U K R U  faryny  b ia łe j  i ż ó ł te j ,  
oczyszczonej suchej, po cenie umiarkowanej.

Na żądanie pe łno le tn ich  Sukceso rów  po n iegdy K aro l in ie  
z K leynów  Menke, odbywać się będzie  sp rzedaż  pozos ta łych  
po  niej Ruchomośtti,  iako to : S reber ,  Mebli,  G ard e ro b y ,  B ie­
lizny i t. p . ,  a to w dniu 19 Lutego  (3 M arca)  r .  b. o g o ­
dzinie 10 rano, w domu pod N r  1375 przy ulicy  M a rs z a ł ­
kowskie j położonym. J .  N o s k o w s k i .

d u b e l t ó w k a  ro zk tadana  ze wszystkiemi
porządkami do niej należącemi, razem w' o zdo­
bnej szkatu łce umieszczona,  k tóre j  lufa iest  ze 
stali damasceńskiej w y tw orne j  ro b o ty ,  f ig u rk a ­

mi i arabeskami z ło tem i ozdobiona ,  za  nader  pom ierną  cenę 
iest do sprzedan ia  p r z y  ulicy N o w y -św ia t  N r  1311, u L e ­
wińskiego P uszka rza .

O B EH ZA  masyw m urowana w M. T a rcz y n ie ,  p r z y  szosse 
K ra k o w sk ie j ,  o mil 4 od W a rsz a w y ,  pod Nr 51, iest do s p r z e ­
dania z wolnej  ręk i ,  z Meblami i Billardem; sk łada  się z 9 P o ­
koi gościnnych, Sali b i la rdow ej ,  Pokoiu s to łow ego ,  Kuchni 
ang ie lsk ie j ,  S k lepu ,  Szynkowni,  P iwnicy,  Szpiżarni ,  2oh Sta- 
ieu, S zp ich rzu ,  W ozow ni ,  Ogrodu  fru k to w eg o  i w arzyw nego ,  
tudzież  w ogrodz ie  Sadzawki. W iadomość o w arunkach  s p rz e ­
daży powziąść można u właściciela  w tymże domu mieszka- 
iącego.

Z ogłoszonych w N r z e  20 K u r je ra  W arsz aw s:  W Y R O B Ó W  
C H E M IC Z N Y C H  i P E R F U M ,  niektóre, iako to : W o d a  Ateń­
ska  na spędzenie  zmarszczek,  P ro s z e k  do z ę b ó w ,  Pomada 
L w ia  (Pomade du L ion)  i t. p., z p rzyczyny  p ręd k ieg o  ich 
ro z k u p u ,  od dni ki lku zab ra k ły .  Pośpieszam w ięc  Szano: 
Publiczności donieść, iż nie szczędząc t r u d ó w ,  na nowo Ma­
gazyn mój w rzeczone w y ro b y  zaopa trzy łem , i o łaskaw e 
w zględy  iakich dotąd doznałem, upraszam.—  S. I i  u d s c h o n, 
F a b ry k a n t  w yrobów  Chemicznych i P e r fu m ,  przy ulicy D ł u ­
gie j  Nr 5S7.

W  dniu 21 z. m. zg inę ła  S U C ZK A  z rodzaiu  wy-  
ie łk ó w  angielsk ich ,  szczenna, zaledwie rok  maią-  
ca, ko lo ru  siw aw ego , na łebku  miała  s t r za łk ę  b ia ­

łą ,  uszy kasztanowate d ług ie ,  ogon d ługi  b ia ły ,  Ktoby ią 
znalaz ł ,  raczy odprow adz ić  pod  N f  476 lit; D, do S tróża  do ­
mu, a odb ie rze  nagrody  zł.  20.

Dziś rano c iep ła  s topni 5. W czo ra j  w południe 7.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  1 5 ty raz Nuc i P oranek.

W  T R A K T J E R N I  przy  ulicy Piwnej pod zna­
kiem K o g u ta  b ia łego,  dostać można ied /en ia  każ­
dego czasu na p o rc je :  Rosół lub Barszcz,  porc ja  
po gr .  6; sz tuka mięsa gr .  6; J a rz y n a  z mięsem gr.

6; P ieczeń każda gr . 12; Befsztyku,  Kotletów cielęcych lub P o ­
lędwicy gr .  £0. S to łu iący  się miesięcznie, zap łacą  za k o m p le ­
tny Obiad z ł .  24. W  Niedzielę, W to re k  i Czw a r te k ,  F lak i  Ku- 
iaw skie ,  p o rc ją  po gr. 10.


